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Ka 
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sm1erc1 y 
dla wszystkich-oskarżonych 

domaga Rajka • 
I wspólnikóm prokurator się UJ 

• procesie 
Dalsi świadkowie w procesie Rajka i wspól-1 że tit.owcy dążyli do podważenia ful'l.da.men• ne odniosły :r..clecydowa.ne zwycięstwo i nie 

ników potwierdzają wszystkie zarzuty zawar tów krajów demo.kra-cji ludowaj i do skiero- \można już było liczyć na to, że rea.keja obej-
te w akcie oskarżenia. wania ich przeciwko Zwią,zkowi Radzleckle- mle w krajach tych wła.dzę. 

św. Boarow b. współpracownik misji jugo- mu. • * * 
słowiańskiej w Budapeszcie zeznaje, że na roz Przewód sądowy rzucił również snop 3W:at- Po szczegółowym omówien'u polityczne 
kaz Rankowicza zamordował Miłosza Moicza, ła na rolę titowców w osta.tnhn etapie wojny b d . l · j go tła procesu oraz z ro ni poszczegó -który po opublikowaniu rezoluc.i'i Biura Infor- I w okresie powo ennym. 

U t 1 · b · k' · J ~oslaWI·1· nych oskarżonych, które zostały całkowi-macyjnego oświadczył, że solidaryzuje się z s a ono, ze I> ecni 1erown1cy u_,, 
uchwałą. i pragnie zdemaskować szpiegowską już w czasie wo,iny i po za.kończeniu wojny c'e udowodnione, prokurator w konkluzji 
działalność dyplomatów jugosłowiańskich w prowadzili politykę antyradziecką. swego przemówien'a, zażądał dla Rajka i 
B d . \ Początkowo wyznaczono Jugosławii rolę J'ego wszystkich wspólników najwyższego u aoeszc1e. iVykonanie mordu polecił mu ,,rezerwy" w kampanii antyradzieckiei.·, a do 
Branko,~ "'"' 1 F Id d · · 1 wymiaru kary - śmierci. '· „" · wan e Y po aie, ze w a- otwartej polityki antyr11dzieckiej przywódcy 
heh 1944 i 1945 w Szwajcarii był łącznikiem Jugosłowiańscy przeszli dopiero wtedy, gdy w Wyrok, jak zapowiadal'śmy zapadn:e 
międzr grupą trockistowską a amerykańską krajarb demokracji ludowej siły socjalistycz- jutro. 
or~amza:clą wywiadowczą, która działała -pod 
pozorem komisji dobroczrnne.i kościoła unitar 
nego. Na czele arnervk:ińskiei organizacji wy-
wiadowczej stał Noel H. Field. • 

Z rozmów' odbytych z Fieldem - zeznaje 
Fc\lly - wiem dokładnie. że wywiad amerykaft
ski .'!tale wsnółpr:icował ściśle z wywiadem ju 
go~łowiańskim. Wiem o tym również z opo
windania Lomprora i Grito Konfino. 

§w. Gyorey Vandory ze;maje, że osk. Pal 

Maszyna do glosowania działa ... 

ich Anglosasi wasale • 
I 

torpedują słuszne wnioski ministra Wyszyńskiego 

Wielki d 
• „ 

z1en 
,W chwili, gdy Amiia Ludowa uybko po5UWll 

5ię ,naprzód, oswobadzając coraz to nowe poła· 
cie Chin i przybliżając godzinę ostatecznego WY, 
zwalenia narodu chińskiego, w Pekinie ogłoszo
no utworzenie Chi1iskiej Republiki Ludowej. 
}est to decyzja, która zostanie przyjęta 'z naj
wyższą radofoią przez masy ludowe calego świa
ta. 

W każdym zalcątku kuli ziemskiej śledzi 5ię 

z najwyższą uwagą i 5ympatią walkę narodu 
chińsTciego przeciwko feudalao-biurokratycznej 
dyktatur::;e kuomintangowskiej agentury anglo-
saskich imperialistów. ' 

Wynik te.i walki nie budzi już w nikim żad
nych wątpliwości. Decyzja proklamowania Chiii
slciej Republiki Ludowej jest wyrar.em całkowi· 
tego zwycięstt!!a sil ludowych w Chinach nad 
reakcją chińską, zgrripou:aną wokół Czang-Kai
Szeka, a tym samym zwycięstwa nad władcami 
nowojorskie} i londyrl.skiej giełdy. 

Wkroczenie na arenę międzynarodową nowe] 
Ludowej Republilci Chin oznacza dalszy W)lom 
w systemie imperialistycznym, opartym na wy• 
zyshu i elcsploatacji krajów kolonialnych i za· 
leżnych, oznacza nowe poważne wzmocnienie 
obozri demokracji i postępu, któremu przewo
dzi Zu·iązek Radziechi. 

„Na arenie międzynarodowej musimy się 
zjednoczyć ze u·szystkimi krajami miłujqcymi 
pohój i wol110.~ć, przede wszystkim ze Związ
kiem Radzieckim i z nowymi krajami demo
kratycznymi, abyśmy nie byli odosobnieni w 
naszej walce o zachowanie owoców zwycię
stuia rewolucji ludowej i abyśmy mogli prze
ciwstatdć się 'wrogom wewnętrznym i z1Jgr1Ja 
nicznym, którzy by chcieli odzyskać utracone 
pozycje". 

1 To oświadcze~ie Mao-Tse-Tunga, - przewod 
niczącego Komunistycznej Partii Chin, kierow
nika i organizatora zwycięskiej rewolucji ludo
wej, określa kier\lnek, w którym kroczyć będzie 
Chińska Republika Ludo1i:a. 

To stano1ocze, bezkompromisowe stanowisko 
Chin Ludowych tt•obec zewnętrznych i wewnętrz
nych wrogów jest źródłem ich siły w walce s 
rodzimą reakcją i obcym imperializmem. Sta
nawisko to jest również źródłem nowej siły ob0o 
zu antyimpftrialistycznego, w którym Chiny Lu· 
dowe zajmą p9czesne miejsce. 
Zwycięstwo narodu chińskiego, którego dobit• 

nym wyrazem jest proklamowanie Republihi 
Ludowej, jest zapowiedzią dalszej wzmoi:onej 
walki wyzwoleńczej narodów kolonialnych i uci-
5kanych w całej Azji, dla których walka naro
du chińskiego jest prz)•kładem i zachętą. 

Dzień, w którym Chińska Republika Ludmt·a 
wkracza na arenę międzynarodou;q, jest nie tyl
ko wielkim dniem w dziejach narodu chińskiego. 
}est to także wielki dzień w historii świata. 

Justus nolecił if'j utwonenie niełe!!ałnej gru- Przewodniczącym obecnej sesji Generalnego cie zdjęcia z porządku dziennego sprawy ko
py trockistowskiej, przy czym każdy z człon- Zgromadzenia ONZ wybrany został przcdsta- misji bałkańskiej, Korei. tzw, „małego zgro
ków tej j?rupy miał następnie zorganizować wicie} Filipin - Romulo. Kontrkandydatem madzenia", oraz sprawy rzekomego narnsze
wh-sne kolo. jego był minister Spraw Zagranicznych Cze- nia traktatów pokojowych przez Węgry, Buł-

Justm1 niejednolc„otriie mówił nam _ stwier chosłowacji - Clementis, za którym głosowa... t.arię i Rumunię. !'-•--------•miB1111111m11111:m1rnmn1ma-
dz'l świadek - że należy przygotowywać się ły delegacje ZSRR, Polski, Ukrainy, Białorusi Minister Wyszyński złożył oświadczenie, w 
do c_zyn.ne\ walki przeciwko istniejącemu i Czechosłowacji. którym wskazał na to, że komisja bałkańska 
u5 tr0Jow1 demokratycznemu i że w walce na- W drodze mechanicznego głosowania komitet i koreańska oraz „małe zgromadzenie" - są 

Obrady Zw. Zaw. w CSR 
szei oknż„ nam pomoe USA i Jugosławia. ogólny odrzucił wnioski ministra Wyszyńskie- instytucjami nielegalnymi. PIW Pradze !?~poczęły się dwudniowe obrady 

,Na tym zakończono przesforhanif' świad· go, poparte ~rzez _de!egata Polski pro~. Lach- enum Rady Naczelnej Czechosłowackich 
kow, po czym po zamknięciu przewodu sado· sa, w, spraW1e zdJęc1a z porządku dz1enne~o Następnie min. Wyszyński stwierdził, że związków zawodowych przy udziale premiera 
We!?o głos zabrał prokurator. · punkto~ sprzecznych z ~artą ONZ lub me kwestie sformułowanych w sposób sztuczny Zapotockyego, członków rządu oraz delegacji 

ri~ on ~W?je przemów_enie _ wywoł~ł głębo- Mm1ster Wyszynsk1 domagał s1ę mrnnoWl- munii nie należą do kompetencji ONZ. delegatów z całej republiki czechosłowackiej. 
Toczący się od ty~odnia proces _ roz~oczy I pod1~g.aiących kompet.enCJl ONZ. . . . oskarżeń przeciwko Węgrom, Bułgarii i Ru- radzieckich związków zawodowych i kilkuset 

~~;~1.::;:~.~~~~a;ra;:;~~\R ob ot n ·1 cy Ang I 1111· · p r o I s I u J. a lecz równiez t~·f'h, którvm (\ni służvU - ich 
r(J?'J{a.zodawców i wspólników z Belgradu i · 

, 'Vaszyngtonu. 
Zdemaskowani i unieszkodl:wieni wrogowie • k , • f • • h t • ła 

~asze .i. d~mok:acji lud.owej byli ~Vił;zan! L przeciw o nowe1 o ensyw1e na lC s OpP z·yc1ową lmper1al1stam1 zagramcznym: i d!i7.Vl~ do o- '-i: 
balenia ustroju demokratycznego W-:S:er. Sk k• d I • • f I I b • • 

Szc?.e<rólne znaczenie obecnego procesu i ie ut I ewa uaCJl unta wy wo a y masowe o urzen1e w całym kra1u ro cecha charakterystyczna polega na t ym, • .• • • . , 
ze jako pośrednik imperialistów zagranicz- R~botmcy w Ang~~1 ostro prote~łUJą az?h~ znowu zwoh~ny .został Kongres Bry- i:nczych ma~zyn w sprawie podwyższen'a 
nych, j~lrn c'-zołćwka szturmowa im~erializmn przeciwko dewaluac31 funta szt~rl nga, ty]sk:ch Trade Umonow. im płac o Jeden funt szterl"ng tygodnio-
wystepuje jug~łowfań~ka kilka kierownicza l oznaczającej dalszą ofensywę na stopę ży- Miejscowy oddział zjednoczonego związ wo. 
Tito.I jego banda.. która rządzi w J1;11?"!lsławii, ł dową i warunki bytowe św;ata pracy. ku zawodowego budowniczych maszyn w Jedna ze sekcji mi · dd . ł 
i ~1~~a bob_at~r~kl lu~ jn;.osłot.a~~kl.. Miejscowe oddz'ały zjednoczonego związ Croydon (hrabstwo Surray) powziął rezo- związku zawodowego b~~~~~~~g~ ~ zia u 
C7łoawiz'p .,,k mpouss'~ naiący 0ć r? ;nę 0 ielkt.yw;zmt ~ ku zawodowego budowniczych maszyn w lucję. która protestJUje przeciwko podwyż nelu admin'stracyJ·nego Halbom 1 p(eLrso-

J • rzyzna . ze w wy„ n POS I' B F (L h' ) . d ł hl b . . d . . u on-powan~a a~wailowe!l"o, prawda uJawn!ła się uro_w .on ,erness ancas ire zazą a Y ce cen c e a 1 wzywa . o rozs~erzema dyn) zwróciła s:ę do swego komitetu wyko 
w całt>J pełni. Należy przy tym podkre.>lić, że usun1ęCJa Cr ppsa. handlu z Europą wschodn ą. Oddzi ał ten nawczego z żądaniem zwołan;a nad _ 
oskarh1i pos.iada1i całkow:tą swobodę obro- Rada zw:ązków zawodowych Ilforda wzywa również do kategorycznego nale- czajnej konferencji dla rewi ji p rt ~~vy 
ny. Wszystkie pun~tv oskarżenia z·ntały I (hrabstwo Essex) jednogłośnie zażadała, gania na urzeczywistnien'.e żądań budow- mrażania poziomu płac Po<:tza 0

, Y 1tzla 
WF~chstronn:e naświetlone. I . . . · . ~. now ono at 

Z zeznań wynika - zaznacza proku".'ator - 1 "la.T .L d ZS-.y/.R ze wróci~ ~1ę do Bryty,Jsk1ego Kongresu 
n1101.a rzą u .K. ~rade !Jn:onow z wezwan em do powzię-

Kredyt i.11 r~lników. Włos ii lam 1· ą zobow·1 ~zan·1a ciaa::~~~;;~~~~::::~~~zku 7awodowe r.a zukup maszyn I narzędzi 111 -t g? ~echn kow budowlanych Jack Stanley 
W celu ułatwien:a drobno i §redniorolnym oswiadczył koresoondentowi gazety „Daily 

chłopom nabycia maszyn i narzędzi rolni- wynikłe z podpisanego przez nich traktatu pokojowego ~orker", że n~s~o .opł~can~ robotn'cv, m~ 
czych, Państwowy Bank Ęolny uruch'JTilił w Jący po 5-6 dz1ec1, me mogą nabywac 
bieżącym kwartale specjalny krótkotermino- 19 H~a br. rząd ZSRR przesłał ~ąd?wi I W v.~.riązku ~ tym rzą~ radziecki przesłał chleba po podwyższonych cenach. 
wy kredyt w wysokości 200 mil. zł. włoskiemu notę w zw:ązlku z praystąp1emem rządowi włoskiemu w dniu 20 września notę, N . k I . 

Kredyt ten został już rozdzielony na posz- Włoch do paktu północno - atlantycki.?go. No w której czytamy m. 1n.: a .wiecu 0 eJarzy, zor.;:ran'zowanym 
C7ególne oowiatv. przez wojewódzk'.e kami- ta stwierdza, że przYStąplenie rza.du włcti.kie- „W odpowiedzi na m;itę . rząd~ włoskie~o wczora1 przez Londyńską Radę Narodo-
~je . w ~ktad których wchodza Dr7ed~·a "J1Ticie- . · z 28 l:pca br., rząd radz;ieck1 uwaza za kome wego Zw:ązku Kolejarzy powzięto uchwa 
le WRN. partii ool:tycznych. ZSCh., Państwo g? do agr~ywnego paktu połn~no - atlantyc czne oświadczyć, że podtrzymuje w całej rorz łę o stosowaniu od 21. 9. taktyki zwolnio
we~o Bariku Rolnego i Centrali 'Rolniczej kiego i zwiększenie sił zbro)Dych we Wio- ciągłości swe stanowisko wyłuszczone w no- nego tempa pracy na znak 'Protestu prze
Spół".~.ielni Samopomoc Chłopska. szech oraz rozszerzenie produkcji wojenm'!j cle rządu radzieckiego ź dnia. 19 :ipea br. od- ciwko odmowle dvrełrcii kole3"owe1· zasno-

poza graniee, usta.lone przez traktat pokojo- nośn:ie agresywnego charakteru paktu północ k · · 
wy, Jest sprze<'Zne z _traktatem pokojowym, no-atlantyckiego oraz w sprawie tego, ż~ przy 03e01a żadań podwyżki płac o 10 szyl'n-KOMUNIKAT 

\V <;obotę. dnia 21 w1·ze.·rna br. 
o god~. 11-te.J w sali Miej1:;kiei Rady 
Karoclowej, ul. Nowotki 16, odbędzie 
się p 1 enarne zebranie \Vojewódz· 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju. 

Na porzi;1dku dziennym - sprawa 
obchodu Międzynarodowego-o Dnia 
Walki o Pokój. 

zawa.rtym z Włocham1. stą.p:enie Włoch do tego paktu jest sprzecz- gów tygodn:owo. 
W od!>Qwiedzi swej rząd włoski, w'!:>r~w o- ne z traktatem pokojowym z Włochami". . Agencja ~r:ss Association donosi, i!:e ty-

gólnie znanym faktom. usiłuje :przeds~:iw:ć a Równocześnie rząd radziecki przesłał rzą- s • ąc robotmkow stoczni w Belfast przer
gresywny pakt północno - atlantycki, iako dom USA, Wielkiej Brytanii i Fran~;i noty, wało wczoraj pracę na znak solidarnnści z 
pakt obronny, a przystąpienie do n:ego w których całkowicie podtrzymuje ;we stano robutnikam\ trzech elektrowni w północ
Włoch oraz Z\'liękl'zenie sił zbrojnych Włocl:> whko w sprawie agresywnego charakteru 
i rozszerzenie produkcji wojennej ja!i:o po- paktu półnccno - atlantyckiego. Przy~tąpie- nej Irlandii, któr :y rozpoc;:ęli 16 wrześ
czynan:a, które nie są sprzeczne z zabowiąza nie Włoch do tego paktu jest sprzeczne z zo- nia strajk w związku z odrzuceniem ich 
niami rządu włoskiego, wynikaJącymi z łrak- bowiązaniami, które Włochy przyjełv na s:e- żądań poehvyżki płac. W elektrowniach 
tału J>"łkoiawu"' bie w traktacie pokojowym. ;Pracują oddziały wojskowe. 
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. Ponad 300 tysięcy zwiedzających 

t a polska wzbudziła w Moskwie 

Codz.lf'n!W nuwellw ,.h~·essu" 

okrates 
Jak wiadomo największym mędrcem 

.starożytnej Gr,ecji był stary Sokrates. 
Jednak okazało się, że nawet mędrcy 
robią. czasem głupstwa, bo ofo stary fi
lozof poją,ł za żonę damę, która w jego 
mniema,niu była ideałem wszoelkich 
cnót, a która jednak znra1z na drugi 
dzirl1 po ślubie pokazała mu swoje 
prawdziwe o,hJicze i po raz pierwszy 
roz.biła na jeg-o glowie glinia;ny dz•ba:n, 
którego zawarto·ść, a >Yiec ga1~niec słod
kiego \Yi·na, mistrz opróiżnił prz.ed 
chwilą, w towaJ'z.vstwie s1Yoich przyja-
ciół... . 

Od te.go cza.su zrozumiał· S.okrate1s 
istotę kobiecości, jecl.nakże było już na 
odwrót za późno: i w dalszym cie.gu 
musiał się męczyć P'rzy swojej Ksant_v
pie, któr.a z roku na ro:k stawała się co
raz niez·nośniejsza i cDraz częśdej po
wtarzała męż,owi, że zamia·st filozofo· 
wać, pl'.lwinien :;;ię wzią,śe do jakiegoś 
przyzw-0itszego rzemiosł.a. 

I dzisiaj także, sierlząc na Pl'ogu swe
go nędz.ne·g'o domostwa i płóczą.c rzeżu
chę, którą, star"O·żvtni fjJ.ozof.o'IYie i nie 
fHoiwfowie greccy sp-ożywa.li zamiast 

i zabójca · 
sałaty, we!ltr.hnęła cięż.ko. 

- Wolałabym zostać raczej żonę. szew 
ca niż małżonką, filozofa! 

- A czcmuz to, droga moi~. lfaantyp· 
ciu? - zapytał mędrzec; · ktÓrv usposo
biony bvł dzisiaj do dłuższej ro1zm•owy. 

- Ten szewc Antiinos z naprzedwka 
kupił swojej zo111ie trzecią, już z kolei w 
t:vm roku sukn·io, a ja choć nadcho·dzi 
wiosna, m.u1szo chodzić w starej. Czy ci 
nie wstyd? 

- Jeśli mi wstyd, to chyba za to, że 
mam żonę, która żyjąc przez dwanaście 
lat u boku filozofa pozostała dalej głu· 
pi:;i, fla·drą, - odparł roztropny mędrzec, 
a że epitet, jakiego użył w tei chwili, 
aie był zaiste b;udzo pochlebny dla 
Ksanty.py, ·nic dziwmy się p•rzeto, że pa. 
rę eh wił potem Sokrates, nie mogąc 
znieść wrzasków swojej 01brażone.i mał 
żonki, opuś!.:ir dom. a·żeiby znaleźć na 
ulicy to, co było mu w życiu najdroższe: 
:;;pokój! 

Kieclv tak w<:d1X>wał w stronę Ak1X>
polu, usłyszał nagle jakieś dalekie 
okrzyki. 

Sokrates zbudził się z zamyślenia. 

- Ciel<aWY jcst'Cm, co się stało! 
Nagle zobaczył uciekające.go co ~ił 

człowieka, w ślad za którym biegło 
dwóch uz,brojonych w mie{'.Ze pachoł
ków. którzy wołali: 

- Trzymać g-0, łanać. ! 
Sokratoes, a.czkolwiek uciekają.cy prze 

biegał tuż ohok niego, ani inie zastąpił 
mu drogi, ani też nie próibowal zatrzy
mać go tak, że ścigany, skręciwszv w 
bok. :uniknął w są.siednim zaułku. 
Pachołko·vde miei<Jrv dyszą.c ui zmę

czenia, zn.<i l eżli się z.a mz po.tern obok 
Sokratesa. , 

Byli ro•zjuszeni swojo, poraź.ką i cały 
ich gniew s·krup.U się na Bog-u ducha 
winnym fflowfie. 

- Cz~· .i •esteś µ;łuchy? - P'Drwał go z,a 
r.rumię jeden z pacholków. 

- Niestety! - odparł z ubolewaniem 
filozof - bogowie obdarzyli nrnie nie· 
złym ;<łuchem, co ze 1yzg-Ję.du na to, że 
mam wielce gderłiwo. żonP,, nie na.leży 
do p•rzyjernności. 

- śmiesz jeszcrn kpić z prziedstawi
cieli władzy? 

-: Bynsjmniejl - oclparl filozof, -
Ale o co wam chodzi? 

- Dlaczegoś nie zatrzymał tego czło
wieka, któreKośmv ścigali? - z•awołał 
pierw'lzv z padrnł'ków, dru;g-i zaś zaw'ó 
JXY1,vał mu. 
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Sprawozdania z f est1walu 
na zebran•ach studenckich 

- Odpow1e:;:z. za to przed władza! 
- Władz.a, władza! - rnrulrnął filozof 

- wcią,ż tvlko mówicie o władzy, ale ja 
chcia.thym wiedzi·eć, co takieg-o uczynił 
ten czł-Owiek, którego ścigaliście? 

- On zabiL. - zawołał zdyszany pa· 
cho tek 

- Ach za.bił? Więc z pewności:,, jest 
rzeźnikiem! - zauważvł So·krates. 

- Ależ nie! On zab(ł cr,łowicka ! 
- Z.ahił człowieka? - p•okiwał glow~ 

filozof - W takim razie jest to prnvYflQ 
podobnie żołnierz . Ale icśli żolni.erz 
zabije drugiego, · należy n1u się z.a to 
na.! ·"vvższa pochwała, a nie naigana! 

- To nie ·nie był żaden źoh1ierz !.„ A 
zreszta. te·raz mamy P·okój, a nie wojnę! 

Fi!omf roźłożył sze-ro·ko ręce. 
- Ach ro:r.umiem - to był P•ewnie 

kat! Ale kat pełni swoja, powinność w 
imieniu prawa, nie należy g-0 zatem 
ścigać za jego czyn.1·! 

- Ależ to nie był wcale kat! - ·zaprze 
czyli g-orę..co ohai pachołkowie - On 
zabił niewinnego człowieka. 

- Niewinnego czł'O\vieka? - zast.aino
wił się mędrzec, a pot•em z rozjaśnioną 
twarza, wykrz~rknąt. 

- Ach, teraz już zro:i:umiałem !„. To 
był z cala. pewnością. lekarz! 

Tłum.. .z francuskiairo \AL 
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PRZY& DY .I C I WACKA 

SZABERSKI: Mówicie, że jestem l WICEK: - Teraz uzyska pan p·rzy· 1 WACEK: - Co za szcz.ęście; że ID)' I SZABERSKI: - Nie ma papy!„. 
ma:Ikontentem, ale gdybv tak wam p{)_ dzii:ł papy, 'vyremo:ituj~ d<;,ch i możesz mamy dach cały! . WACEK: - _Ta·k? A kied_y u~wi·ł? . 
ka,zdym deszczu na łeb kapało... S{)bie na des z.cz gwizdac ! WICEK: - A czyJa zasłu~a? T-era.>; SZABEHSI\.I. - Co p.an pl.ecie! N~e 

WIC_EK: - Jest na to rndal Złóż p·anl SZ~BERSIG: - Dziękuję ślicz•nie z.a\ i radca sobie ?acl:i na.prawi! Stop·!.„ Tul ma papy na, dach, więc kupiłem so'lne 
t>oda,nie 0 papę i smoJę. tak mtfmsvw.ni;i, pomoc !„. był hasen pomenu ck1 I choc1az ... paiaso·l ! 

Tempo! Tempo! 

Bloki mieszkalne 
no Bolvtach i Srokach - rosną! 

Katowice 

T 
wysiały, Łódź 

• 
l~ 

otrzvm_ala.„ · 
or t-.'1 '' iv•a. 1 

li , • 

{ 

• 1 c. Roboty budowla•ne przy wz.noszeniu 
nowych O$iedli robot·niczych na Bału
taiel1 i Stakach, posuwają, się sprawnie 
na1przód. 

Na.iba1,dzie.i zaawansowane si;i, prace 
P'I'Zv budowi~ osiedla robotniczego na 
Bałuta.eh, gdzie mury dop-rowadzon{) 
już illa W}«Sokość drugieiro piętra. Cho
d.zi o to, by Jeszcze p.rzed za·kończeniem 
sezonu pokryć je dachami, co umożliwi
ł()lby p·rowadzenie robót wewnę.tr.znych 
w cią.!ill zimy. 

Materiały na remont budynl~ów będą . nadchod„ziły regular
Co oświadczono delegacji łódzkiej "'v W arszawief „ 

i11e. 
Jak już dOnieśliśmy, w związku z Opóźniającymi się dOstawanrl mate11a

łów budowlanych na remonty de>mów łó!f.Z,ldch, do Warszawy udała się 
deleg a ej a LOdzi, celem interwen.oji w tej tak wainej dla naszego miasta 
sprawie. 

pełne uznanie dla naszego miasta za 
intensywna działalnOść na cdcinku re
montów, <>biecujv,c, iż czynniki central
ne nie zostawil) nas bez matexiałów p-0-

1V drugiej p_ołowie września roz.po·czę 
to na Bałuta•ch wykom' dla dalszych 
trzech bloków mieszkalnych. 

Delegację przyjęł dyr. Zakrzewski 
z Departamentu GOspodarki Mieszkanio 
wej przv Min. Administracji Publfoznej, 
a gdy dowfodział się o co chOdZi - zdzi
wił się niep~iernie. Bo w '\Varszawie 
panowało Ogólnie pr·zekonanie, że Lódź 
c-trzymala już co do kilogram.a z te11n-, 
co jej wydzielono! 

Szymański z Zarzadu NłeruchomOśti łrzebnych do JQaprnwienia dOmów. 
l?świad~Yli, że. Łódź o1rzymała uCłąd Łódź otrzyma wszystko, co jej p:rz:y-
zaledw1e„. 5 tvs1ęcv rolek. z A. b · · b 1 lok" · 

Jeśli idzie o Stoki, ZOR prowadzi tam 
Ponadto roboty przy kapitalnym remo•n 
cie 19 budynków mi-eszkalnych, w któ
rych znajduje się 640 iz·b. Większość ich 

. . • nano. ze y zas nie y o z;w · 1, m1-
POdl>bni~ ~~raw'! .Pmtlstaw:a się z.e I niSterstwo dCraźnie wvdzieliło 4.500 rO-

smClłą. Itfiehsmy 1e1 otrzymac 420 ton, . . . . . . 
Katowice zakomunikoWały, że wszystko !ek pal!y· kło:re mozna 1.u~ ~atychm1~s~ 
już jest na miejscu, a faldycw:n.ie smOły debrac w fabry~e łódZ.k1e!, i_a,~ równ1ez 

wyko11czy się jeszcze przed listopa· 
dem. (se) 

nadeszło tylko 120 ton. 53 tc·n cementu 1 pewne tlOsc1 smoły. 

Sprawa wygląda wręcz niesamowicie. Dyr. Zakrzewsld cświadozył, że w s.pra Na zakOńczenie dyr. Zakrzewski 
wie tei prz:eprOwadzi się w najbliż- oświadczył, że system „papierkowych 
szych dniach skrupulatne dOchOdze111ie, przydziałów" absolutnie nie będzte to. 
które wykaże~ kto pr<l11osi winę za tak '!;}O Ierowany - centrale bed"' musiały w 

Bohaterska 
nie dopuśc' la ognia do 

budowań !,Niciarki'" 
za-

Na sezon bieżącv „zadysp-OnOWa.no" na 
potrzeby Łodzi 25.S6il rolek papy, przy 
cxym centrala w Katowicach zawiado
miła \Varszawę, że cały ten przydział 
został już wysłanv do Łodzi NatOmiast 
przedstawiciele naszego miasta - wice 
przewodniczący MRN Tagowsk,i i dyr. 

w . o . . 1 • dOst dl L d • . .,. azne pozn en1a • aw a o Xi pOrę wydawać wszystko, zgodnie z Opra 

W gad-zinach pop{)-łudniowych w:v· 
buchl wczoraj pożar w PZPB Nr. Hi 
przy · ul. Niciarnianei 4-6. Z nieustalo
nych bliżej przyr:zyn powstał ogień "" 
lrnnałach odkurzajacyd1, któr.e hiegnf). 
Pod całi;i, fabryką,. Pożar szybko się roz· 
przestrzeniał i w ·nieclłu.i;rirn czasie 
obji;i,ł wszystkie kanały. 

o~az za wprOwadzeme departamentu w cowanym rozdzielnikiem, tak aby na 
b„ąd. • . 

Tylko dzięki niezwykle energiczneJ 
akc.i i str.aży ogniowej, która zjechała 
na miejsce w sile 6 o·dd?ialów pod do
wództwem pł'k. I\alinowskiego, z•dohmo 
zapobiec poważniefszym nastęrp·stwom. 

-0--

w niedzielę 
uroczysf e otwarcie 
szkoły 11a Karolewie 

W nadchodzącą nied.zielę, dnia 25 Dm., na
stąpi uroczyste otwa;rcie nowowybud1>wanej 
szlrnły im. Małgorzaty Fornalskiej w dzielni 
cy l{arolew. 

Uroczystości rozpoczną się o gooz. 11-ej 
przecl gmachem szkolnym przy ul. BratySław 
sklej 25. Spodziewany jest przyjazd pt'zedsta
wicieli rządu. Liczny udział wezmą, również 
przedstawiciele władz miejskich, organizacji 
sp~ec:imych, partii itd. (s) 

wu fi 

Najlepsza przystawka!. .. 
Królik jest winien Zajączkowi tysiąc zło

tych. Zajączek w żaden sposób nie morze ode
brać swej należności. 

- Panie Królik - powiada pewnego dnia 
- co będzie z moimi pieniędzmi?.-

- Powiem panu })rawdę - odpowi-.ida 
Królik. - Gotówki nie mam, ale mogę panu 

Jednocześnie dyr. Zakrzewski wyraził 

Woj. łódzkie nie zawiedzie! 

Pomyślny przebieg siewów 
Maszyny pomogą dotrzymać terminu 

Rolnicy województwa łódzki-ego nie I no już prawie 6 tys. ha, podczas gdy 
narzekają. na. obecną. pog;odę. \V.praw- ogółem p.rziewidzian.o 'POd pi:;·zenicę 48 
dzie kilkudniowe desze-ze z.rn'lIBiły ich tys. ha. 
do odłożenia siewów przy pQJmocy ma- Pomyślnie przebiega również zasiew 
:-izyn, rrie p•rz~szkodziły jednak w ohsie- żyta, którym obsiano już 20 procent 
waniu ręcznym. pól. Do ko11ca września akc.ia ta zosta-

D t · b . . . 1 
d . . nie całkowicie zakol'1czoina i wt·edy bę-

o e.i PQII'Y o siano .iuz po a PO: uma dziemy mieli w nasz:vm województwie 
wę rzepa;ku, przy czym łą,czina ich po· ogółem pół miliona ha p·ól Obsianych 
wierzchnia. wy111-0si 1800 h'<L. Zasiano żytem. 
równie·ż jęczmień na powierzchni 250 · Jest to i1ość dość poważ•na, zważyw
ha. Naj;vięk:-:ze pola pod uprawę tych szy jednak że pogoda na ogół dopisuje, 
roślin znajdu_ją. się w kutnowskim, oraz że w polu pracuie około 900 $iew
piotrkowskim i opoczy11.skim. n ików z ośrodków maszyn>0wych, 420 w 

Obecnie kOntynuuie się akcję maszv- ma.i:;ctkach państwowych i okolo 15 tys. 
nOwego zasiewu pszenicy, której nai· w gospodar.-stwach prywatnych - ter
więcej będą pOsiadały poWiaty rawski, min 39 września będzie na pewno dO-
opoceyński i lOwicki. Dotychczas Obsia- trzymany. (ks) 

O;, Gospodo, Gospodo!.„ 

losy 
Goście skarżą się na 

••• 
bru.dy 

• zupie 
i nieporządki 

dać· towar kolo-nialny. 
- Trudno! Niech będzie - godzi si~ Za.ią- Gospodia Ludowa, która winna być I do st-0łówl(i własna s·z·m.ateczkę. Na kuli 

czek. - Co pa.n mi może dać?„. wzore·m spolecz•nei plar.ó.wki. spożyw- kach z ka;wę. ba1,dzo ;.zę,sto zna.idt!j~ 
- Figę!.„ * * cze.i, .zyskała sobie ostatwo me najlep- c7erwcne ~I'!dv po sznunce poprzed.n1e1 

• SZ<J Opinię. kOnsumen,ki. 
Sp()tyką.m wczoraj na ulicy pana Alojzego. S . ', . Niedawno informatorka naisza miałłl 

Wygląda fatalnie. Brudny, nie<tgolony. ubra- tale slys'Z.ymy narz~kama 1 sikal_'gl na w G-0·:-iipodzie charaktervstvczmy in cy-
ny jak żebrak. bru. ~Y, w me.] P•a1nu;1ace, on~ n.1.ezbyt dent. Zwróciła. się mia·nÓ\.,.{cie cl.o p()·da· 

- Panie Alojzy - powiadam. - Jak _p!.tn upr;:.:e·me trakto ame stołu1ąi eh się ., 
się nie wstydzi wyjść na ulicę w ta.kim brud ·' -' · · · · '""" · · cy · ' ia.ceg-o ke·l·nera, aby wskazał ie.i k-siażk~ 
nym, połatanym, postrzępionym palcie?„. :';fe·~ZcJe na nrnchh.i]he podawame OO· zażaleń. Ks~_,żki - nie było. NiedDstętJ 

- ~e.go się mam wstydzió?„. - odpowia- :si kow. ny był również w tvm czasie dyrektox 
da pan Alojzy. -· Przecie to nic muje palt<!, Je-dna z naszych cz,;tel,niczek przy-ta· ł]O&pO·tly, który rzekomo słuzbo-wo wy-
tylko pożyczone!„. cz.a kilka faktów, które 'vywołać mus•za jechał do Warszawy. 

* • * szcz-ere Oburzenie. 'Wszystkie te fakty poda.je człrywiek, 
Kino. n:i- P~owin~jl. <?sfa~ni sea!'s. Na salę Stwierdza o.na, iż w zupie prawie za- który nie ma specjalnie wygórowamy-ch 

:~~djz:/akas pam z pieskiem. Bileter zatrzy wsze. z.naj~uie ja~a,ś „niespoW;ian.kę" wymag-ai'i, -0rie-ntu.ia·c się doslwnal·e w 
- Przepraszam bardzo, ale psów nie wolno Raz Jest .n1r,. włOs, ~nny~ razem .mucha. m-0żliwoś·ciach Gosp.ody· Ludowej. Uwa-

wi>rowadzać„. I Pra.cmvmcy kuchni me$taranme zmy· ża jed.nak, iż faktv te mogę być us11nię-
- Dlac11ego?.„ - dziwi się jejmość. ·- waja talerze, w których podaje się te pr:zy Odrobinie dObrej woli ze strony 

· OLY to nie jesi dla nich oduowiedni film?„. obiad i dlatego stale urzvnosj ze .soba kier<1wnictwa iadłOdajni! Cg) 

kOn1ec rOku w magazyn_ach nie została 
ani jedna niewykorzystana rclka papy, 
an· jeden kilO<gram smi;:o,ły! 

* * Oświadczenie to jest bardzo ważne 
i bardzo na czasie. WidZimv bowiem, c-o 
Się dOtąd działo na tym odcinku w. i.o.
dzi. DOstawy wyraźnie kulały. Obec. 
nie trudno nawet będzie naprawić bl\~
dy. CHMB zakomunikoWała wcz<>raj 
po in!!rwencji deleqaoji, ze Odtąd co 
drugi dzie:ń mCże dostarczać cysternę 

smoły. W ten sposób ostałnię. cysternę 

otrzymalibyśmy dopiero gdzieś w poło
wie listopada, kiedy już ·jest stanowczo 
za późno na Sll1ołcwanie Cl.achów. Dosta
wy muszę więc być sprawniejsze. 

Zawi<>dła również na całej linii Cen
trala Handlbwa żelaza i Stali. Jedynie 
drzewa mamv P?rl dastatkiem. 

Ą tym.czasem zapał do pracv jest po
wszechny. Wczoraj do Zarzę.du Nieru
chomości z.głosiła się delegacja koleja
rzy węzła łódZkiego, •deklarując goto
wość wyremontowania 20 budynków na 
Bałutach, kt~re wymagają. pokrycia da
chów. 10 budynków postano·wili wyre
m0ntować strafacv, wiele innych rObOt 
uicv fabryk włókienniczych. Cora:t wię
cej zgłasza się brygad Ochotniczych -
me>żna by więc pOnad plan jeszcze dużo 
zrOb!ć. Ale do tego potrzelme są w po
rę i w Odpowiednich ilOściach materiały 
bud-Owiane! (o) 

Młodzież szkolna 
przoduie w zbiórce odpadków 

Z•biórka o·dpadków użytk~wvch na te· 
r~·nie wsi lVOiewództwa łódzl(iego przy 
biera coraz większe rozmiary. Najwięk. 
sze ilości odpadków do5tarcza punktom 
skupu, uruchomiOJnym przy -:póldziel
niach gminny-eh, młodzież Śz·k~Ina. Za 
uzy!'ika.ne w ten S'P()·sób pieniadze mło
dzie•ż wy•posaża swe świetlice i biblio-
tecziki. · 

Na czoło akcji wysuwa się pow. wie· 
lm'i.ski. Ogółem w ub. miesiacu spół
dzielnie g·minne w woj. łódz·kiDl 21ttku· 
!)iłY non.::i,d 30 t.on o.dina:ików. 
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/List, lftór ą oslforżo ••• 

Pora·żki k ' C.s. w • larzy 
to skutek kar11gc dn~(h zan!edbań warszawsldegn k ierown ctwz. 

Zawodn ~cv nie mieli nawet czilsu na krótki wypoczynek 
Jak Jlfcdawno podawaliśmy, 5-osobłlwa reprezentacja kolarska POlski, I padek Beka spowodował inie Marchwiń 

w skład klórej wchOdzJ crderech tOrOweów łódZkicb, przegrała spotkanie ski, lecz Stepa.inek. Ale nie to jest naj

z Czechami w Pardubicach. WcZOraj przegrała · również mecz w Brnie 
1 
ważniejsze.' 

w stosunku ta:18. ) W liście borwiem znajdujemy wytłu-

Liczni kibice kolars twa w naszy m Ja startowałem. w 1000 m. na czas. ~aczenie naszych niep<>wo·dzeń. Zawod 

mieście ina próżno łamali sobie głowę, w drużynie i w 25 km. W 1000 m. by- mcy po prostu ~ie mieli czasu na roz: 
tluma·czą.c przyczy·ny tvch porażek. Ogó !em dopiero trzeci, zresztą nie ma się prCStD_wanie ko~ci Po trudac~ męczac,:J 
łem przyjęto zdanie, że jesteśmy od Cze co dziwić, gdyż nie było czasu, ażeby podrózyo I ~utai z całą ?stroscłę. n:iJ.e_y 

chów dużo, dużo .słabs i. Na tym można Się nawet r<>zkręcić. Drużynę n.atural-1 na?łętn ~ac ~~rszawskie kierownictwo 

byłoby poprzestać, gdyby.„ nie przegraliśmy, ale z niewielką. róż- elnl_ły kOlarskie1. kt~re tak karygOdnłe 
Właśnie to „gdybv" dostało się p.rzy- nicą.. Na 25 km dopiero pokazaliśmy zaniedbało .swe 0h0:W1ązkl. . 

p.adkowo w nas ze ręce. Chodzi tu mia- im pa.zurki, po rzterech finiszach Jaik b-Ow~em. mozna ~bie ~łuma-
n owicie o list, kłórv nasz mi&trz Polski prowadziłem z wielką. różnicą. pun- czyć _fak~, .ze sierlząc ~ "a_rszrJwie, kt?-

Jerzy Ei::k napisał d9 swvch krewnych któw tak, że w,·ścig miałem wygrany. ra Pl zeciez. ma hcz.~sredme połi;tczem~ 

KAROL GERTNER w Lodzi po wvpadku, jakiemu uległ w Wtedy Stepanei{ (CSR) zrobił „nu- z. Pra.gą., nte potraflOn~ zarezerwowac 

Popularnego racjonalizatora Parowozowni PardUJbicach. Pozwolimy go sobie w ca- mer", że obydwaj z Alkiem (Mar- pięciu siedxacych mie1sc dla naszych 

f.ódź Kal~ka trudno zastać na miejscn. Nie !ości przyt·oczyć: chwifo:ldm - p.rzy1p. Red.) polecieliś- k~larzy?o 1. ~laczeqo ':"' ogóle wy~ran~ 

jedną. bowiem s.prawę ma on na głowie. Pro I „Moi Iforhani ! Wyjechaliśmy z war mv na głowę. Mnie przewieźli do szpi się "!IV P droz dOslcwnie W ostatlll1!:J ml· 

duk t I t k t t h t 1 · · · · b .1 • , • ł T k nucie? 
. CJa, .Pr~a ms ru.c ors.-a. w warsz a ac s:rnwy dOpiero w piątek po południu, a a l w1ęcc1 me ęuę stę sc1ga. a : . 

slusus~1~h 1 wre~~1e zaJęc1a społeczne - tak że do FraRi pr.:>yjechaliśmy w so- to czuję się d{)brze i ża ,dinych kom- Takie P?stęp~w~me zakr~w~ po p~ 

wypełmaJlł mu dz1en bez reszty. bO - . ,- ~i d . . plikac.ii nie ma. Do domu przyjadę stu na kprnv. Noo1 ono wyb1tme szkodll 

- Jak można pogodzić te wszystkie fun- · .te ? godz. t~-eJ . „. e zące i_nie1sea prawdopod ci]rnie razem z wszystkimi, wy chara~ter dla n~ .~ze~ sportu. Gdy-

kcje bez uszczerbku dla swych osiągni<;ć za- mi~li~my .!1°~~iero od Katowic. Do ale i·eszcze nie wi"'m. Nic się 0 
mnie by bo-wiem umo.zlnvrnno kolairzom 

wodowych i jeszcze mieć czas na wyn.::laz.ki wyscigu mJelis:qiy akurat tvle czasu, ~ "' d . . 

racjonalizatorskie? - pytamy. żeby ZjCść śniadn.nie, wy.,.....,kOwac· re- nie martwcie". WCZes•nH;Js.zy prz.y]az in.a ffile]SCe, z 
~~, . . pewnością. wyniki spotkan nie był)rby 

Karol Gertner odpowiada za.dowolt>ny. wcr i µOjecltać na tor. Wszyscy wc.le- '.fak v1,..1ę.c ,list Beka 7tiumaczy~ nwa·n: takie, Ja.kie właś'Ilie były. 

- Przecież to proste. Cała tajemnica po- liby iść do łóżka niż na wyśi:igi (I) w~l e rzecz~. Jedna z n.eh to ta, ze Y Jak moz·na "-,v1· "m "'Yma ..,,_.„ ć _„ za· 
lega na dobrej organizacji pracy. Jeśli zaś :~------:.'-~-~-~-..;;.-..;.._,;.;.. ___ -._____________ ll'V " „ "' vu -

Idzie o racjonalizac,ję, przychod1Zi ona wraz w , • • kl• , wodnika, który cała, noc spę<lził w wa-

r: dobrą wolą człowfoka. Nie tylko znajduję ysc1g1 ft'91aoto lf'y 1stow..Jy . gonie St O .i ą C, hez moż.ności zmruże-
czas na wYPelnienie wszystkich swych i>bo- All.Il '°' YY nia oka chociażby na moment, by już 

wiązków, ale jeszcze nie jedną wolną gcdz!- w parę g-odzin po przybyciu ina mie.is-ca 

nę spędzam na słuchaniu programu P'llskie- Zjaz.d wojewódzki o nagrodę prezydenta miasta stawflł do Z-8\.YOOÓW, które bezapelac~'.i· 
go Radia przy własnym odbiorniku, ofiaro- nie wyrn.aga.ią, uprzed.lliego wypoczyn-

wanym mi przez komitet WSl>ółzawodnictwa. Jeszcze nie zapomniel'.śmy o ostat!l1ej im-1 wiem tak pomyślany, aby każdy z biorących ku? 

Radioodbiomlk, to nie jedyna nagroda za · prezie motocyklowej na Lublinku, która do- udział w :mprezie startem swym mó~ł przy-

tasługi racjonaliza.torskie Gertnera. Prócz starczyła nam wiele emocji, a już ::iędziemy czynić się do zespołowego zwycięstwa klubu, Nie pierwszy to iuż wypadek w pracy 

tegD otrzymał on premię w wysoko§ci U tys. mogli obserwować drug:, nie mniej 0nteresu- ~w barwach którego startuje. kierownictw naszych ekip S·p·ort()lwych. 

zł., no i przede wszystkim „Order Szta':ldaru jący wyśc :g. Zakończenie wyścigu odbędzie się w f.odzi, Jednakie po doznaniu tak żałosnych 

Pracy" Il klasy. Impreza ta ·wyznaczona została na nadcho około gadz. 13.30 na placu 9-go Maja. Punkt skutków te~o niedba!stwa maMv nraw:> 

- Ale to jeszcze nie koniec - mówi obie- dzącą niedz!el~. B~dzie nią wyścig. zj~1>: kontrolny dla zawodników przejeżdż.:iJących żądać, aby było ono Ostatnimi Raz na

cująco nasz przodownik. - Mam już 5'7 lat wy do, ~oozL W dmu tym z wszys~ktc~ ~1eJ przez nasze miasto, został wyznaczony ~1a par res7eie trzeba z tym skoiiczyć! 

ale wierzę, że nie jednym zdołam je;;zcze sc~wosc1 ~a t~ren:~ na~zego woJewodz,w:i. kingu przy ul. Daszyfl,sk:ego. Tam też będzie Eo praca „Oficjelów" pOle~a nie tylk'> 

przyczynić się do udbudowy i uspra.;vuienia ktore są s1edz1bam1 klubow, wystart·1 ,ą o gJ można obserwować przejeżdżających zawod- na nOsZeniu białei cza..,ei-zki i OdZIMl-

technicznego nas:z~go kole.inictwa! dzinie 7 rano motocykliści, podążając w kie- ników. -------------19----•'71 runku naszego miasta.. . Wśród licznych nagród na czoło wysuwają czeń. A jeśli się ie nosi, to trzeba do-

TE AT RJI . Trasa pozc:stawiona Jest do wybor:.i zespo-: się dwa piękne pucha.ry ufundowane przez wieść, że jest Się tego godnym! (ld) 

low, z tym Jednak, aby w drodze powrot ;H!J i t ' od l'd :ki b • 
Im. Stefana Jaracza - „MARIA STUART" nie pokrywała s:ę z trasą, którą wyb.:-a:10 dl~ prezydenta m ~s a ora.z wojew ę o 7. ego. Ro otnicy startuJą 

Łodzi. Na uwagę w tym wyścigu 7.asługuje statuetka zwycięzcy - der komend;1::ita MO 

godz. 
19·1

5· --o-- to, że na starc:e muszą s i ę znaleźć wszyscy w Łodzi i in. Nagrody są do obejrzen~a w ok w trójmeczu lek ko2tletvcznym 

MINA 
ADRIA - S\.viat się śmieje - 16, 18, 20. 
BAJKA - Kurhan Małachowski - 16, 20. 
BAŁTYI{ - Ali Baba i 40-tu rozbójn:ków -

film w kolorach naturaL 17, f9, 21. 
GDYNIA - Aktualności. 
HEL - Klatka słow:cza - 16, 18, 20. 
MUZA - Kino nieczynne z powodu remontu 
POLONIA - Harry Sm:th odkrywa Amerv-

zrzeszeni motocykliści. Regulamin jest bo- nie wystawowym Motozbytu. W dalszym clą.gu łańcus7.ka o prymat we 
ws:pófa„wodnlctwie r-0rganizowanym przez 
ZS ,,Włókniarz" dla fabrycmych l(iił !'!'IDrt-0-

Kto zdohętłzie wych. dzisiaj o godz. 16-ej na boisku Wldz<?
wa odbęd'liP. się trójmecz lekkoafletvcmy 

1- k • ' e ~ między PZPB Nr. 5 (zWYcięzca popnccJnie~ 

VV1.0S I ro'W"er "'7ysc1go"\'Vy. ~~p~~~ 3~~zpz';~~~~ąb::,~ •. ~tar~:;: 
O I k d I I k Ł d 

kobiety i męiczyźni. Wst~p bez!lłatny. 

gólnopO S ie zaWO y <O OrS ie W O zj Uczestnicy trójmeczu wzywają do ro'l'.eęra-
. . . . . . k ś . nia f}odobnej imprezy PZPB nr 3 i PZPB nr 6. 

kę - 17, 19. 21. 
PRZEDWIOSNIE - Antoni i 

16, 18, 20. 

W nadc~o~zącą niedzielę b~ziemy nueh w I ~owe, za 3 m1eJSCe --;- ~eton i~ oła .wy. C'lgo- " • J 
An~on:na - Łodzi dwie imprezy kolarskie o maczenl't we bez gum, za 4 rrueJSCe - zeton l 2 gumy O lf nam(\. remisu p 

ogólnopolsk:.m: wyścig szosowy na dystansie wyścigowe, za 5 miejsce - żeton i jedna gu-. c!' k k. . ZSRR 
REKORD - Delegat floty - 16, - Słońce 

wschodzi - 18, 20. 
ROBOTNIK - Cyrk - 16.30, 18.30, 20.30. 
R"MA - Dzieci z jednego podwórka - 18, 

20. 
STYLOWY - As wywiadu - 16, - Za Wa-

mi pójdą inni - 18, 20. , 
SWIT - My z Kronsztadtu - 18, 20. 
TĘCZA - Harry Smith odkrywa Amerykę 

16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Skarb - 16, 18, 20. 
WISŁA - Diabelska Grań - 17, 19, 21. 
WŁOKNIARZ - Spiewak nieznany - 1630, 

18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Diabelska Grań - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Młoda Gwardia. II seria . -

16.30, 18.30, 20.30. 

75 klm. dla kartowic:rów oraz mL'>t~zostwa ma wyścigowa. l le OWOSf I m ·strzOSfW 

drużynowe Pol>ki na torze. Zwolennic:l:' kolarstwa torow~go ...,ośp'es;;ą Pod kon:ec m:strzcstw piłkarskich ZSRR 

Kartowicze zb iorą sie o godz. 8 rano w He- o g?dz. 16-eJ .do Helenowa, g~zie od~ędą się spotkanja przynoszą coraz więcej nies;i'Xizia

lenowie, po czym przedefilują ulicami m.asta druzyn~we rrustrzos~a Polsk1 na .vrze na nek. Ostatnią jest remis leadera „Dynamo" 

udając s:ę na miejsce startu na Placu Nieoo- ~y.stans1e 40.00 metrow. Dotychczas wpl!,~ęły I z ,.Lokomotivem" 1:1 (0 :0). Obie bramki pa

dległości. \'Vyścig rozpocznie się o godz. 9.30. .~uz zgłoszenia trzec? z.esooł?w warsza llV'~ 1c.ch, dły w końco•.vych 8 minutach gry. „Dynamo" 

Trasa będzie następująca: z Placu Niepo- Jednego z W~ocławia 1 dwoch z ~dz:. Spo-
1 

nadal nrowadzi w tabelce. 
dziewane są Jednak dalsze zgłoszen:a. . • 

~=g~ś~ie~n~~bt::~~ sita;1~~u;~~~ ,~~
1~= Wśród starti1jących zawodników ·1irzym'I'. Przemysł mtęsny 

dz:, skąd po okrążeniu Placu Niepodległo3ci w p'.erwszej (jrużynie warszawskiej Gwardh I.i; • · łk d ł W 
droga poprowadzi znowu do Pabianic. Ogółem Leśkiewicza, Pietra.szewskiego. Tll.r~oi1sk1rgo, • opre 0 ę a ars za WV 

zawodnicy przejadą tę trasę trzykroh1ie. Me- i Konopkę, a w drugiej Przybusza, Cucha. Dnia 24 bm. spotkają się na boiskn Arltn 

ta mieścić s.ię będzie przy parku Wenecja. Wll!darczyka I Kuderta. drużyny Centrall Mięsnej i Centralnego Zarz. 

gdxie też wyznaczono lotne finisze. Szanse Łodzi zma.lał:v bardzo poważnie 

1 

Przem. l\'lięsnego. Dochód przeznaczono na od 

Zwyc:ęzca otrzyma szarfę PZKol. :>raz wio wskutek braku Beka. W ty~h. war~rik~ch ~udowe w:irszawy. Sądzić należ;v. że obie dru 

ski rower wyśc igowy i żeton. Nagr<Jda za 2 nhrci~stwo młodych zawodmkow lodzk1ch . zyny przeJdą doskonałą kuraCJę odtluszcza-

miejsce - żeton i dwa ogumione koła wyśr:' było'hv dla nas ' wielkim sukcesem. jącą. 

I 
miał pewne konszachty z „Deutsche Ju- I tę. A ty? Co robisz z dzisiejszym wicczo 

gend Partei" w momencie wk1yc-:enia rem? , . . . . . . . 
wojsk niemieckich na Śląsk, stał >tę odra- - Mow1łem ct, ze mam dzma1 pos1e

zu osobistością ważną . i wpływową. W e- dzenie w ważnych handlowych sprawach! 

lega'ncko uszytym undurze NSDAP przez . - rzekł szorstko i tak szybko, że jej p·)· 

czas jakiś grasował na tamtejszym tere- dejrzenia zamieriiły się w pewno5Ć. 

nie, a z końcem października przyjechał - Czy nie oszukujesz mnie, Wiktorze# 

do Łodzi, gdzie otrzymał bardzo wysokie - oczy jej zaszły nagle łzami. 

i odpowiedzialne stanowisko. Spojrzał na nią złym wzrokiem. 

Teraz Wiktor Messner nie jeździ JUZ sa - Ach, nudzisz mnie już tymi ~womn 

204) mochodem swojej kochanki, ale wrasną li· wiecznymi podejrzeniami! - warknął wv 

muzyną. Teraz też odwróciły się ich ro - raźnie rozwścieczony. Zatrzasnął za sobą 

I on i ona były to dwie bardzo pokrew kładała pieniądze, tak, Że kiedy Tych- le: dziś Felicja zależna jest od nie~o. a nie drzwiczki samochodu i pojechał dal::j. 

ne natury: szybko więc związało ich ze wicz splajtował wreszcie, ona w dalszym on od niej. Dziś jest panem, wysoką szy- Felicja w strojnym, nurkowym futrze 

sobą coś więcej niż konwencjonalna zna- ciągu pozostała zamożną kobietą. szką, dygnitarzem! stoi na chodniku przybita j zgnębiona. 

fomość. I w efekcie Wiktor przyjechuł do Wraz z Wiktorem wyjechała wtedy z I dlatego, kiedy mijali teraz kamieni· - A może niepotrzebnie psuję sobie 

Łodzi jako szofer pięknej pani. Łodzi. Materialnie dobrze zabezp!eczeni, cę, należącą kiedyś do Tychwicza, a Fe- krew? Może są to tylko moje przywidze-

0! To nie był na pewno miły okres w włóczyli się po różnych kurortacn. Wi- licia szepnęła do niego: „czy pamiętasz" - nia? - westchnęła ciężko i skierowała ~icc 

jego życiu! Trzeba było zrezygn0wać z dziano ich w Zakopanem, w Krynicy, W' Wiktor nachm11rzył się: bo miał po-;vody, w stronę bramy. 

niejednego, zapomnieć o swojej a•noi.:ji, Juracie, w Zaleszczykach i znowu w Za- ażeby tamte czasy wspominać dzisiaj hez ~7 pałacyku państwa Ursusów poinfor-

iść nieraz na kompromis, ale trudno! Wik· kopanem, zawsze elegancko ubranych, sentymentu. mował ją portier, że pani wyszła przed 

tor należał do tych ludzi, którzy raczej zawsze mieszkaiących w pierwszorzęd- W milczeniu wjechali na ulic:t Piotr- kwadransem. Dokąd? Nie wiadomo! l~ie-

wolą się spodlić i korzystać z ła~wego nych pens jonatach. kowską. dy wróci? Bóg raczy wiedzieć! 

chleba, niż z ciężkim trudem budować so- Wiktor lubił mieć szeroki gest. Gotów- - Mówiłaś, że chcesz tutaj wysiąść - - Przyjadę tutaj kiedy indzid! -

bie nową, honorową przyszłość. ka szła jak woda, biżuteria Tych-;r.czo- Wiktor zatrzymał wóz przed kamienicą, Tychwiczowa mogłaby wsiąść do tramwa 

Zresztą oboje, oszukując T y chwicza, wej nie starczyłaby na długo, aliki v mo w której mieszkali państwo Ursusow1e. ju, jest jednak w takim stanie, ze woE s:ę 

wiedzieli, do czego dążą i mieli SW•)Je wła m. ncie trochę iuż krytycznym wyouchła - Więc nie zapomniałeś! wysiada iąc u- trochę prze iść: tym więcej, że zaczyna już 

sne plany. Felicja, przeczuwając ruinę woina zmienia jąc niejedno. śmiechnęła się do niego Felicja. - ~1us7.ę trochę tyć, a ruch wpływa dobru .~a kon-

swojego męża, skupywała biżuterię i od- Wiktor Messner, który już przed tym nareszcie złożyć oani Ursusowej tę wizy- serwowanie modnej linii. (D. c. n.) 
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